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T E A T R  „ O D E O N ”  ■
— — P r o g r a m  od ś ro d y  4 do niedziel i 8 P a ź d z Tern ika  r. b. —

J e d n o  z  n a j p o t ę ż n i e j s z y c h  a r c y d z i e ł  a m e r y k a ń s k i c h ,  k t ó r y m  t a k  z a ch w y ca  i chlubi s ię  A m eryka!

B 1 Fascynujący o nie- 
zwykłej treści dramat 
— w 6-ciu  ak tach . — TOR JEKY1L W e d ł u g  g łośne j  

powieści :
R o b e r t a ,  L u d w i k a
•STEVENSONA,

W roli głównej największy w spółczesny ak tor am erykański,  genjalny J O H N  B A R R Y M O R E
i j go znakomici partnerzy: K ia r ta  i a a s f i $ l d , . C h a r I e s  L a n e  i N ita  ERaldi.

A utor jirzy jo m o cy  n a jw y b itn ie jszy c h  a r ty stó w  i n ieb y w a łe j te ch n ik i a m ery k a ń sk ie j, otfw ażył s i ę  rozw iązać  jed n o  z najbardziej c ie k a w y ch  zagadnień:

, W  k a ż d y m  z nas zwalczają się duże s i ł y  — d b ro  II jednakże d ana  je s t  w olna  wola,  by  zos tać  tem ,  czem z 
i zło  — Ta w a lk a  t r w a  w na s  prz  :z całe życie  — n a m  II duszy  i se rca  ca łego  zos tać p ragn iem y" ,

O b raz  największej wytwórni am erykańskiej „ F a m e n s  P l a y e r *  L a s k y .  C a r p o r a t i a n ”  na sezon  1922-25 roku

T E A T R

P A R Y S K I
ul. Panny Marji 19.

P r o g r a m  o d  ś r o d y  4  d o  n ie -  
d n i e l i  8  p a ź d z i e r n i k a  w ł ą c z

Szczegó łow e s treszczen ie  
w programach.

D l a  m M i i e ż y  d o z w o l o n a .

lll-ćia SERJA1 l i ł - c i a  S E R J A !

HRABIA S A N D O R F
P t '  W Y S P Y  A U T E K I R R T

^ ó łf i[ r< y  w  4 « e h  ;-vy ,vóryj jGagupont^y. P&ryżu. według powieści znakomitego
JULES VER.NE, w wykonaniu najwybitniejszych .artystów scen paryskich J o u b s Co m e d ie

F r a j n e a l s s  n a  c z e l e .

Anons: O d  poniedziałku 9 bm. dem onstrow ana  b ę 
dzie IV Serja  obrazu i dokończen ie  p. t. „Hrabia SandorT —  Jaga córka.

Z a p o w ied z ia n y  tia  ś r o d ę , dn. 4  b .m .

o d c z y t  posła J. Zagórskiego
Z O S T A Ł  OD Ł OŻ ON Y .

L e k a r z -d e n ty s ta

Bronisław Moszyński
p o  p o w ro c ie  z  zag ran icy  w z n o w i ł  

p r z y j ę c i a .
U lica  P a n n y  M  a r  j i -N& 32.

P rzyjm uje od 10— 12 i od 4— 1» pp. T elefon  143. 
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Obecny teatr nowej wojny 
anglo-tureckiej.

Anglja w ystępuje  zbrojnie do obrony 
cieśnin jako tej drogi wodnej, k tó ra  łą . 
cząc morze Śródziemne z morzem Cz&r- 
nem, o tw ie ra  każdemu, korzystającem u z 
p ra w a  przejazdu, wielkie korzyści po li
tyczne i gospodarcze. Prze* la t  n iem al 
s to  pięćdziesią t b roniła  owej drogi p rz e 
ciwko Rosji. W tedy  to stanowisko Anglji 
wy chodziło c a  korzyść Turcji. Dzisiaj An 
glja występuje  przeciwko Torcji ,  p o n ie 
waż T orc ja ,  zamykając swobodny t rze -  
jazd  prze* cieśniny, na jsam pierw  podczas 
wojny Włosko-tureekiej w l » l l  r.,  potem 
* chwilą  w ybucha wielkiej wojny na je -  
sieni 1914 r. z r a z J a  sobie 1 rząd i han
del WiełkobrytyjBki.

Droga wodna, zw ana  popularn ie  c ie 
śninami, Bkłada się e trzech w zsjem nie  
ptłącznyeb , ale tworzą cyt h —  każda dla

s ie l i*  —  o d rę b rą ,  charak te rys tyczną  ca- 
łeść. T e  części są , licząc w porządka  ed 
morza, Śródziemnego: D .rd a n e le ,  merze
M arm ara i Bosfor.

f a r d a n e l e  łączą morze Egejskie z m o
rzem M irm a ra .  Mają one 65 kim. długo
ści, a w jed n sm  miejscu są zaledwie 
l .»  kim. szerokie. Ooa brzegi są adnie 
ufortyfikowane, zwłaszcza w owem naj- 
ciaśniejszem miejscu między N a g a rą  i 
Kepes Burun. P rzejazd p rzsz  D. rdane le  
był zekazywsny na podstawie licznego 
szeregu  tr&ktaiów międzynarodowych. Z 
tych najważniejszy, zaw arty  w r. 1841 
zakazywał przejazdu przez D ardacele  
wszystkim okrętom wojskowym nie turec-  
kim. Morzo M arm ara  ma 200 Hm. d łu 
g o ś ć ;  74 kim. szerokości, przecięciowo 
289 metrów głębośsi. W ybrzeża tego mo
rza  obfitują w zatoki głębokie, Na morzu 
znajduje się dużo wysp, słynnych z win
nic i m arm urów . Za pcśredn ic tw em  cieś
niny Bosfor, nad k tó rą  le iy  K onstan ty 
nopol, mórz* M arm ara  łąozy się z m o
rzem Czarnem. Półwysep Gallipoli wraz 
z miastem tego nazwiska (80.800 miesz
kańców) tworzy b rzeg  europejski l a r d a -  
nelów. Kto ma w ręku ts n  półwysep, ten 
może zapobiąa lądowaniu na  s tronę  euro
pejską wojsk, stojącyh po stronie azja
ty cklsj. Tułaj właśnie Anglicy walczyli a 
zćchyćie Konstantynopola podczas wojny

światowej. Teraz  Łataj d ieą  bronić Kon* 
s ts i ty n o p o la  przed Kc-mslistsmi. Od s t ro 
ny Tr&cji na p ó ł^ y s j ie  Bosforyjskim linję 
obronną tworzą f  srtyf.ka cje pod Gzatai- 
dżą, przedmlet zaciekłych walk tureeko- 
b a łg a r ik ich  w r, ■i 9 i s .

WiitlomosGi polityczne,
Babin u jerem ]era.

Pre>es ministrów, p. Nowak, zaprosił 
do siebie posła rab ina  P e r im u trs ,  którego 
prosił, ażeby wpłynął r.a ludność żydow
ską, by ta  żyła w zgodzi‘8 i jedności z 
pozostałą ludnośńą. Rabin prosił prem ie
r s ,  ażeby  żydom wolno było przez dw a 
b eżące tygodnie  świąteczne (kuczek) mieć 
sk lepy  otw arte  do godz. 9 w se io rem .

Rtąd p o lsk i s o k e s  wydarzeń  
w sch sd n ic i i

z a j m u j e  s ian ow is feo  p o ś r e 
d n ic z ą c e .

W  rozmowie z csnbą m iarodajną  o trzy 
maliśmy nas tępu jące  wiadomości o stano
w isku  rządu polskiego wobec wypadków 
na  wschodzie: ’

Dla rządu polskiego nie mogą b j ć  wy
padki ną  Bliskim Wschodzie obojętne ze 
względu na  s to  uuki, łącząca nas z p ań 
stwam i wschoduiemi. Rząd polski stoi z t-  
sadniozo na  stanowisku wolności cieśnin, 
czemu już k ilkakro tn ie  przedstawiciela 
jego  dawali w cs t t tn ieh  czssach wyraz.

Rząd polski uw aża za swój obow ią
zek dążenie do u trzym ania  pokoju i za
żegnania niebezpieczeństwa pożaru wo
jennego, k tóryby  utrudnił  odbudowę E u 
ropy.

Ze względu na swoje zasadnicze s ta 
nowisko i stoBanki z wschodnimi sąsia
dami, P o lska  mogłaby na pewnym odcin

ku zagadnienia  B liskiego Wschodu ode
grać  rolę czynnika pośredniczącego w 
celu zażegnania n iebezpieczeństw a.

Nie ulega kw estji ,  te  usiłowania rządu 
podjęte w tym kie runku  osiągną powo
dzenie zwłaszcza, że  s tanow isko  pokojo
we Polski znalazło w Rumunji zrozumie
nie podczas ostatniej wizyty N aczelnika 
Państw a w Sinaia, a także  w rozmowach, 
prowadzonych z Oziczsrinero, nasi p rzed 
stawiciele otrzymali zapewnienie o poko
jowych tendencjach Rosji.

C z ic z e r in  w W arszaw ie .
C i i t z e r in ,  książę z pochodzenia ( ja k  

i zastępca  K srachana  w W arszaw ie  „by- 
wszyj knisź* Oboleńskij), pracow ał w dy 
plomacji jeszcze  za czasów carskich i u -  
chodzi za jednego z najzdolniejszych dy
plomatów.

Jak i jest rzeczywisty cel pobytu Gzi- 
ozerina w W e m a w i e ,  nie można dok ła 
dnie określić. N iewątpliw ie jednak  k ie ro 
wnik sowieoldej polityki zagranicznej bez 
celu tu nie przyjechał.

Gziczerin cieszy się wielkiem zaufa
niem Lenina i w czasie jego choroby był 
t rochę  „w niełasce* u radykalnych szłon 
ków rządu sowieckiego z powodu swego 
„um iarkow ania". Pow ró t do r tądów  L eni 
na, k tó ry  je s t  rów nież zwolennikiem tak  
z w. .po lityk i um iarkowanej* , umocnił 
stanowisko Cziczerina, k tó ry  te ra z  nie-, 
wątpliwie rozpocznie czynniejszą politykę. 
Czy w stosunku do Polski polityka ta  
będzie również .um iarkow aną*, czy b a r 
dziej w rogą— zobeczymy.

U niew ażnianie  d w ó ch  lle t  
w y b o rc zy c h .

Wczoraj, w gmachu Sejmu odbyło się 
posiedzenie państwowej komisji w ybor
czej pod przewodnictwem G eneralnego 
Komisarza p. Broslewicza.

Rozpatrzono szereg lisi, z pomiędzy
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których listę nr. 11 zgłoszoną przez cen 
tram mieszczańskie, uznano za nieważną 
ze względu na to, te  to samo stronnictwo 
zgłosiło j a t  listę nr. 14, która w mocy 
pozostała.

Następnie konrsja  postanowiła unie
ważnić listę H  21, zgłoszoną przez nieza 
leżnych socjalistów. Tniewatnienie uchwa 
łono ze względu na to, te  podpisy złożo
ne na liście przss jej kandydatów, uzna 
no zs pisane jedną ręką. Wobec tego li
sta ta została wycofana.

Co do l is t;  JŚt 18 (grnpa S tępińskie
go), to pełnomocnik Polskiego Stronnictwa 
Ludowego (Piast) wniósł, aby grupa S tę
pińskiego n'e mogła korzystać z pełnej 
nazwy: Polskie Stronnictwo Ludowe (te 
wica), leoz tylko: „P. L. S. lewica*. Wnio 
sek ten opadł,

Tsgo dnia (4 październik#) o god*. 4 
po poł upływa termia zgłaszania oświad

czeń kandydackich, wyrażających zgodę 
na kandydaturę.
Z a m a eh  s ta n u  w  k o n s u la c is .

W  Rzymie zderzył 3 ę oiespodmwsny 
zamach stanu, nie pozbawiony grotesko
wego humoru. B prezes m nistrów czar- 
nogórkkh p. Plamenac przy pomocy dwu 
dziestu uzbrojonych żołnierzy czarnogór
skich zajął lokal konsulatu generalnego, 
oświadczając, że królowa M lenn rostsła 
zdetronizowana i ogłosił się prezydentem 
Czarnogórza. Królowa założyła energiczny 
protest przeciw po tę^k iw i p. Plamena- 
ca i zapewniła, że dynastja jej nie zamie 
raa bynajmniej abdykować.

Przypomnieć tu należy, że C jarnogó 
rze jako  państwo samodzielne już nie i- 
stnieje, lecz zostało włączone do Jngosła 
wji. 1 ,  królswa Milena pomimo to, wyślę 
puje jeszcze ciągle w Rzymie w charakte 
rze pretendentki do tronu,

Z A W I A D O M I E N I E .  4 i
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijentelę, ze z dniem 25 siep• sC 
r. b. otworzyliśmy po aruntownym remoncie maaazyn nasz £

/  « / -------  -----•  9   —  ' I "

nia r. b. otworzyliśmy po gruntownym remoncie magazyn nasz 
z konfekcją i galanterią damską, męską i dziecięcą.

Polecamy na nadchodzący sezon najświeższe modele sukien, 
bluzek i kapeluszy

jYfarja federowicz 11 u-
C E  H r  K O X K U H E X C Y J N E

Pod hasłem  giazwisk.
Częstochowa, 4—10—22.

W ybory  do Sejmu nowego od
bywają się w zgoła innych w a
runkach, niż do pierwszego Sej
mu Ustawodawczego. Nad wszel- 
kiemi sentymentami góruje rze 
czywistość, która, jak  strumień 
zimnej wody, otrzeźwiła i nauczy 
ła, zdaje się, ogół nasz, że w 
sprawach tak  ważnych, ja k  w y
bór posłów do ciał prawodaw
czych nie może być mowy o ni
ciom więcej, jak - ty lk o  o osiągnię 
ciu możliwie największego pożyt
ku  dla dobra Narodu.

W  okresie wyborów do pierw
szego Sejmu cała  Po lska zarzu
cona była  program am i polityczny
mi, k tó rych  ziszczenie się byłoby 
niczem innera.jak stworzeniem krai 
ny dosłownie miodem i mlekiem 
płynącej. P rzykra  rzeczywistość 
przekonała  już wielu, że im pięk 
niejszy program, tem trudniejsze 
jege zrealizowanie, przekonała, 
że kto najwięcej obiecywał, ten 
najmniej dawał.

Rolnik na  wsi poczyna już ro
zumieć, że reforma rolna jest tyl
ko na papierze. Robotnik w mie
ście widzi, że te wszystkie obie
canki w spraw ach robotniczych, 
któremi tak  hojnie szafowała le
wica, zwłaszcza P. P. S. są przy 
słowiowymi cacankami. Mieszcza
nin widzi, że w miastach je s t  b.

źle, że ugina się pod brzemieniem 
trapiącej go drożyzny, słowem nie 
ma nie tylko zapowiadanego u 
nas ra ju . ale jest tak  źle, że niemal 
codziennie sy tuacja  ogólnokrajowa 
się pogarsza.

W ięc zbankrutowały wielkie 
hasła  i wielkie programy i, jeżeli 
chociażby najbardziej realny i mo
żliwy do przeprowadzeaia pro
gram budowania Polski — nie zo
sta ł urzeczywistniony, to przyczy
ną tege jes t  fakt, że ci, którzy 
taki realny  program mieli, byli w 
Sejmie w mniejszości. Zagłuszano 
ieh głos umiarkowania, przekre
ślano ich ideę realizewaniem pro
gramów, których 'urzeczywistnić 
nigdy nie było i nie będzie moż
na, jeżeli się chce mieć Państwo 
silne i potężne, jeżeli się chce nie 
podległość tego Państw a utrzymać!

Dlatego, przystępując do w y
boru listy, na k tórą  chcemy głosy 
swe oddać, winniśmy p'<»ir**ć nie 
na piękne program y i piękne h a 
sła, bo dojść byśmy mogli do te
go, że należałoby oddać swe gło
sy na komunistów, którzy w li- 
oytacji in plus przewyższyli wazy 
stkie programy, już z góry rozda
jąc  railjonowym rzeszom wszyst
ko, cokolwiek jest do rozdania.

Idziemy więc do wyborów nie 
pod krańcowemi hasłami progra
mów i obietnic, któreby ziszczone

nigdy nie były, tylko pod hasłem 
nazwisk.

Niechaj tedy wyborcy sumień 
nie przejrzą przedewszystkiem lis
ty  państwowe, a później okręgo
we ugrupowań politycznych knie- 
chaj im powiedzą nazwiska te, 
na którą  listę m ają  swe głosy od
dać.

W  ten sposób wybierzemy naj 
lepszych ludzi do Sejmu i Senatu, 
a najlepsi ludzie stworzą najlep
szy rsalny  program ogólnej poli
tyki Polski.

A. Paciorkowski.

9 n i k a.
Z Rady m i e j  a k i e ] .  We ez w ar-

tek dn. i  b. m. o god#. 7 i p^ł" wiccz. 
odbędzie się posiedzenia Rady miejskiej, 
którego porządek dzienny zapowiada n a 
stępujące wniosk1':

1) w sprawie z ciągnieua peżyczki pań 
stwowej i wyjednania zapomogi na buda* 
wq gmachu' szkolnego przy ul. Jasnej, 
2) w sprawie zaciągnięć a  pożyczki w 
wysokości 10 miljonów rok. na wykona
nia pomiarów miasta, 3) o zaciągnięcia 
pożyczki w wysokości 9 milionów ®k. 
na regulację ulic miasta, 4) o podnieca
nie podatku od psów bu rok 1923 do 
mk. lOoQ od sztuki. 5) o podniesienie na 
rok 192S podatku ud Łkali,  6) o wpro
wadzenie 10 proc. podatku od węgla, 
przywożonego faraiaik&ml na rynek, 7) o 
podniesienie opłat kancebryjiych, 8) o 
określenie wya kości oy łtt  za konserwa
cję kanałów miejskich, 9) w sprawia po
krycia niedoboru przyjęcia wycieczki z 
W armji w dniu 8 lipoa r. b., 18) o wy
asygnowanie $0 ty*, mk. tytułem cubay- 
djam na rek bieżący na rzecz kasy im. 
D-ra Mianowskiego, 11) O przyznanie 80 
tys. msrek tytułom subsydjnm na budo
wę II Domu Techników we Lwowie, 12) o 
zmianę godzin otwierania sklepów pie
karskich, 18) o przyjęcie zapisu ś. p. Pau 
liny Sobclew na rzecz miasta na bnśowę

nowyeb miejskich szkół początkowych I 
rozszerzenie starych, 14) o przyjęcie da
rowizny uiicy H e iry k a  pod Zawedziem 
od p. Józefa tó rsk iego  na rzecz miasta,
1S) w sprawie utworzenia komisji wycbo 
wania fizycznego młodzieży szkolnej, 18) 
z rozporządzeniem obowiązująeem w przed 
miocie lokali dla warsztatów, wyrabiają
cych produkty spożywcze, 17) z przepi
sami obowiązująceml dla szmaciarni na 
terenie miasta, 18) sprawa uregulowania '  
serwitutu s a  Kucelinie, l i )  sprawa wzno 
szenia i naprawy budowli drewnianych.

Uwaga, Wobec tego, że de powzięcia 
nchwał o pośyczkseh w myśl art. 18 De
kretu o Samorządzie Miejskim z da. 4 go 
lutego 1918 r. wymagana je s t  obecność 
conajmniej dwie trzecie członków Rady i 
brak odpowiedniego q to rum  na posiedzą- 
ciu uniemożliwi Magistratowi przystąpie
nie do budowy gmachu szkolnego w ro- 
ko bŁżąeym, pp. radni w inni o b o 
w iązk ow o p rzyb yć  na poo ie-  
d zen io .

Kandydatury*
Telefonują nam z Kielc, że w dniu 

wczorajszym Chrz. Zw. Jedności Narodo
wej złożył listę kandydatów do Sejmu z 
okręgu Kielce—Jędrzejów. *

Lista ta zawiera następująoe nazwi
ska: 1) S;ef»n Dobrzański, adwokat z 
Kielc, znany działacz narodowy, 2) Adam 
•helmońaki, wybitny prawnik z Warsza 
wy, który jako reprezentant Odrodzenia 
•  jspodarczsgo Polski zdot*ł sobie aa te 
renie Okręgu Kieleckiego Ipozyskać ogro
mne uznanie i jes t  uważany za kandyda
ta bardzo odpowiedniego, jako jeden z 
tych, którzy wniosą do Sejmu wiedzę fa 
cbową i znajomość dróg do podniesienia 
kraju pod względem ekonomicznym, 3) 
Wincenty Jamros, rolnik z Włoszozowy. 
wybitny dzitłacz narodowy, 4) ks. ( r. f. •

Krawiec damski
J* S z u b sk i

ll-ga  A laja 39 .
wykonywa: palta, kostjumy i futra. 

C eny przzyetępnel
6 3 .r o i r u u m .

Mówimy, zdawał się robić, gdyż w rzeczywiści 
gdzieindziej zwróconą była jego uwaga — Paweł Har- 
mant pochłaniał ją  oałktwicie. Im więcej upływało 
czasu, tem bardziej dziwił się Silireau, nie widząc o- 
czekiwanych skutków medykamentu.

Mislżeby skłamać ów kanadyjczyk? — Myśl ta 
zasępiła czoło paryianina.

Wtem spostrzegł on Jakóbs, przesuwającego rę
ką po czole, którego to gestu nigdy dotąd n niego nie 
zauwdżył, a jedcscześoie powieki męża Noem! drgać 
nerwowo poczęły.

— Miałożby się to zaczynać? —■ pytał sam sle* 
bie SobT.au. Przyszło sbyt pośno, wszak lapiej późno, 
nis i-M y.

1 nie omylił się w tym razie. Skutki ta jsanieze- 
go płynu ebjawiać się na zewnątrz poczęły. N«gle by. 
ły nadzorca zsiwał się z kraeBzła i rzucił oyrkiel oraz 
linję, które trzymał w ręku.

— Go ci to, kd iynii?  — pytał fwidjuEi — czu
jesz sią słabym, być może?

— Pragnienie mnie pall — odrzekł zapytany, 1 
jednym tchem wypróimł s to ją c ą  przed nim fliżaokę 
kawy, p o eem  zaczął przechadzać się po pokoju szyb- 
kiemi, nierówneml krokami. P r e s z o i  zimny WBtrząs&t 
jego ciałem, ręoe mu drżały, twarz przybrała ciemno
czerwoną barwą, a oesy dziwnym klaskiem płonęły.

Widocznie —» zaczął Owidjisz, udając niepo
kój — widocsnie, kuzynie, ty jesteś chorym, chodzisz 
ta i tam, drśyss cały, masz minę obłąkanego, co ci 
jcat?... trwożyć sią poczynam...

Jskób nagle zatrzymał się w miejscu.

— Ha! ha! ha! — z»woł#ł s wybuchem ostrego 
śmiechu — jam cho-y? zkąd i dlaczego miałbym być 
chorym?

— Zbyt wiele praoowaUś, potrzebujssz, byś mo
że, Bpoe:ynku? — mćwił dalej  z udanym niepokojem  
Sol Tesn.

— Ja  potrzebuję spoczynku.. ja?  nigdy! — krzy
knął fapytany — dla mnie nie istnieje znużenie! Daj 
mi się napić czego, pragnienie mni# palt! — dodał — 
daj, co znajdziesz najlepszego, nie patrz na cenę, je s 
tem bogaty... m*gą zapłacić!

I  napełniwszy filiżankę do połowy koniakiem, 
p e i ta ą ł  w oka mgneniu tę wielką dozą alkoholu.

— NakoDiec przsoie się dowiem! — szepnął lo -  
llTeau. — Jesteś bogatym, tak! — dodał głośne po 
obwili — dzięki wynalazkowi, jaki zrobiłeś, a następ
nie sprzedałeś go dobrze.

— Który spr edsłam memu teściowi, Janowi Mor 
timer — odpowiedział Harald.

— Nia o tem mó^ię — rzekł ©widjsss — less 
o maszynie wynalezionej przez eiebie w oiągu la t  p ię
ciu, podczas który h nie widaieliśnzy się z sobą.

Były nadzorca powtcraie dziwnym wybuchnął 
śmiechem.

— Ka! ha! ha! — zawołał — ty głupcze, głup
cze! Czyliżam ja  zai l  kiedy jakiego Owidjusza loliYeau?

I przystąpił k i  swemu m iemanemu k izy io w i w 
groźoej postiwle, z zaiskrzoreml oczyma. Owidjuss 
zerwał się eatrwośony, gotów do neieoski.

— Cayż ja  pochedzę t  Dijon? — mówił Jakób 
dalej — csyż s ę nszy^am  Pa«łem H?rmanl, ty głupi 
bł:śiHt? Paweł i h r m a n t  umarł  w szpitalu. J a  bytem 
jego kolegą w fabryce; powierzył ml sweją ksJąieez- 
ką iegimzsyjną, nakazując odesłać takewą rodzinie; 
lcez gdy potrzeba mi było cc tlić swą głowę, p rzybra
łem nazwisko Pawła Harmant. I tyś nie odgadł tego? 
ty nędzny Jśjoto? I  wierzysz ty eieaiue awierzę, ty

nędyny idjoto? I ty wierzysz, żo ja  jestem twoim ku- 
zyneói, Pawłem Marmant?

Konwalsyjoie drgające eblieze Jakóba przybrało 
wyraz przerażający; policzki a u  nagle zapadły i z 
eierwonyoh stały się trup 'e  blademl, na jago istack 
widniały kłęby białej piany. Owidjusz uczuł dreszcz, 
przebiegający pe ciele, niepokój jege w przestrach się 
zmienił.

— 8 ty  nie wlałem mu zbyt wielkiej dozy Ł go  
plyna? — myślił z obawą —  a sk itk lem  tego nie ba- 
lucynaoja, Ucz grozi n u ,  byś noże, obłąkania?

I  atsł nieruchomy, wpatrując się w tege, którego 
przed chwi ą nszytfał .swoim kizynem*.

Gtaraid po raz trzewi wybicknął śmiechem, lecz 
tym rasem był on głuchym 1 poiurym, jak  śmiech wy
biegający z piersi obłąkańca,

— Mat ha! ha! czyliż nie dobrze srobiłem?—> wo
łał, podchodząc ku cofającemu się z przestrachem 9w l 
djussew!; — cayi nie działałem, jak człowiek rozamay 
dziaLĆ powinien;? Pedpaiiłem fabrykę w Alfortnlle, 
gdaie byłem sarządzająoy; zamordowałem lnż. L ab ro ie  
ukrądtem plany oraz sto dz ewlęćdziesiąt franków. 
Wzbudziłem podziw moim zapałem i edwsgą, skoczyw
szy w płomienie dla uratowania kasy... oastępnie w 
chwili gdy miał się zapsśś dach pawiloni, wyskeozy- 
łem oknem, na wieś wychoisącem. A Jeanna Fortler... 
h»! bs! h»! — ta kobieta, na kiśrej zemśsiś się posła- 
■owiłem, zastała akazaną zamiast inn e, na dożywotnie 
więzienie!... Odtąd Jakób Garaud nie istniał i wyłąds- 
wał w New J o rk i  pod nazwiskiem Pawła l a rm a n t .  
Cbytrości i podstępem zdołałem pozyskać sobie serce 
córki Mortimsra, zaślubiłem ją  1 auitałem wspólnikiem 
jej ojca. DJŚ jestem nietyiho miljoierem, ale a soiwym 
ctłowiekiem. słowo henoru uczciwym, nad wyrazlosol- 
wyncL.

Ta przerwał opowiadanie,
D. e . |u .



Z d n ia .
K i P i u t l ,

Z aiste , humor m ieć je st trudno, 
Kręcim y się  jak  w karuzeli,
C zy rzeczyw iście  je s t tak  nudno, 
Czyśm y się tylko postarzeli?

W ybory,., Z kandydatów  ścisku,
C zy coś m ądrego się urodzi?
G dzieś tam  k toś komuś dal po pysku, 
L ecz nas to  całkiem nie obchodzi.

Że tu rek  o stro  greka p ierze,
Nie smuci nas to, ni weseli, 
Konstantyn ponoć te ra z  b ierze  
Przydom ek k ró la  D ardaneli.

Prasa? zarów no nas już nudzi,
O rgan w arszaw ski, czy  krakow ski, 
D w unastu najsław niejszych ludzi 
W ynalazł w Polsce pan D ąbrow ski.

Umierać szkoda, a żyć trudno,
W ciągle tej samej karuzeli.
C zy rzeczyw iście je s t tak nudno, 
Czyśm y się  tylko postarzeli?

N E M O .

Antoni Sobezjński, działacz Chrześcijan* 
' sklej Demokracji 1 5) Franeiszek Kałużyd 
|aki, rolnik z Kieleckiego.

Również telefonują do K urjera  z Kra 
|kowa, że w okręgu Miechów, f ik asz ,  Kra 
ków p o a ia t  1 F i ig ó r ie  złożono czisiaj li 
się Jedności Narodowej, na której pierw 
Bzem miejscu figuruje dotjehcitacwy po* 
seł Tadeusz Yabaczydsk), drugie ai ejsce 
zajmuje redaktor „Ojczyzny" z Kielc, Jó 
zef Matłosz, jeden z najwybitniejszych 
dzi»laczó.v Z w. Lud. Nar., więziony ze 
swą polityką narodową przez niemeów i 
austrjaków i maltretowany obecnie przez 
tfery bslwederekie.

Dlaczego n iema cukru.
Cs m ówi „Obrona" i „ J e 

d n ość" .
Częstochowa przezywa w ostatnich 

dniach kryzys cukrowy.
Brak tego artykułu pierwszej potrze

by daje Bię dotkliwie odczuwać.
Cukier ze sklepów znikł całkowicie i 

*a ładną cenę dostsd go nie można. Szu 
kająć przyczyn tego kryzysu „Ku-jer* 
zwrócił się do .Obrony* i „Stów. Je 
dność w celu uzyskania informacji.

Według udzielonych nsm wiadomości, 
przyczyna braku cukru w naszym mieś
cie jest niedostarczenie przez Min. S k a r 
bu należnego Częstochowie koatygentu cu 
krowego w ilości 1# wegouów. Cukier 
ten miał być podzielony między .Obronę* 
i .Jedność" celem rozprzedania go d t ta -  
lisiom.

Zatem według informacji tych pogło
ski o schowaniu zapasów cukru są f&łszy 
we, bowiem zapas cukru posiadany przez 
.Jedność11 i „Obronę“ został wyczerpany 
całkowicie i gdy tylko ocrekiwany tran
sport nadejdzie, kryzys zostanie zaże
gnany.

P ik u ś w C z ę s to c h o w ie .  W dn.
1* b. m. odbędzie zią wieczór śmiechu i 
humoru z udziałem Józef* Ursteina „pj. 
kusia*, Hobcsz-Markowskisj i primabale
riny Gnatowskiej. ląd z ie  to prawdziwa 
uezta dla melomanów c»ęstochowskicb

K inc-toatp „Odeon" wyświe* 
tla potężny f/im arcerykański w 6-iu a!> 
tach p. t. , Doktór Tekyll“ ze znakomi
tym .Johnem Barrymcre" w roli głó
wnej.

Powyższy film jest ostatnim wyrazem 
kinematograficznej techniki, w której 
prym trzyma Ameryka.

Czy w olno  m ru gać?  Rzecz się 
dzieje w jednej z miejscowych restaura- 
cjł. P r ;y  stoliku siedzi dwucb gcśei, któ
rzy piją czarną kawę, Przy sąsiednim sto 
liku siada jakiś podoohocony jegomość i 
poczyna znacząco i mrugać lewym okiem 
na jednego z panów ze stolika sąsiednie
go. Ten odwzajemnia się mruga na nie 
go  okiem prawym. Swawolny jegomeść 
uważa to za znak porozumiewawczy i bez 
ceremonji przysiada się do stolika dwu 
panów.

Ci protestują nie chcąc przebywać w 
towarzystwie uieznajomego.

Ależ przecież pan na mnie mrugał 
prawym okiem.

— A pan na mnie lewym.
Powstaje sprzeczka. Jegomość nią chee

ustąpić, uważając, że mrugnięcie jest do
statecznym porozumieniem się i zaprosze
niem do towarzystwa. I doszłoby do wię 
kszego nieporozumienia, gdyby gość przy 
pomory gospodarzy nie zdołał przekonać 
p. X,, że mruganie nie jes t  jeszcze powo
dem dla zawierania znajomości.

A zatem ostrożnie z mruganiem w ?a 
kładach publicznych.

P o ża r y . W dniu 27 b. m. we wsi
Konopie, gm. Dżbów, w pot* j i  sukceso
rów Antoniego Badory wybuchł pożar 
wskutek czego spaliły się zabudowania 
gospodarcze wraz ze zbiorem tegoro
cznym. S tra ty  ogólne wynoszą 2 miJjony 
marek.

W Pusiczewie w dniu 80 ub. m. we 
wBi Dlugi-Kąt, gm. Węglowice, w posesji 
Adama Kudły Wybuchł pożar, fg ie ń  s tra  
wił dom i przeniósł się na zabudowania 
Józefa Tomczyka, któremu zniszoiył bto- 
dclę i cborę. Straty ogólne wynoszą mk.
1.280.000. Pożar powstał wskutek wadli
wego urządzenia komina.

Za s p r z e d a ż  alkoholu. Korni 
8arjat I Policji komunikuje, ż*. w dniu 1 
b. m. spisany został protokut na właści
ciela restauracji ( I I  Aleja T6 l» )  J. Gra
bowskiego za sprzedaż alkoholu w nie
dzielę.

K radzież  i a r e s z to w a n ie .  W
dniu 2 bm. Stanisławowi Rychterowl (uł. 
Krakowska 28) skradziono z kieszeni mk.
181.000. Kradzieży tsj dokoneła Iislena 
Jsnkowsks, prostytutka, zara. w Często
chow ^, bez zameldowania. Oskarżoną o 
kradzież aresztoweno i nieniądze w su
mie 55 tys. mk. odebrano.

Ztlaleka i zbliska,
— 76 d z iec i  o finrą  paniki.
Przed sądem krajowym w Gliwicach 

odbywała się w tych dniach rozprawa 
przeciwko niejakiej Annie Grund, oskar
żonej o zabójstwo przez zaniedbanie 
dozoru.

Oskarżona urządzała przedstawienie 
dobroczynne dla dzieci, w którem bra
ło udział około 700 osób, w tern prze
ważnie dzieci w wieku lat od 6 —U.

W czasie spektaklu niewiadomo z ja
kiego powodu zapaliła się kurtyna, 
skutkiem powstałego nagle pożaru. 
Wybuchła szalona panika na sali, w 
cźasie której skutkiem ścisku i zamie
szenia 76 dzieci zostało na śmierć z a 
duszonych, sam tyczasem pożar nie 
przyniósł nikomu żadnej szkody.

Oskarżenie zarzucało pani Grund, że 
ona stała się przyczyną nieszczęścia, 
ponieważ niebacznie dopuściła do zby
tniego przepełnienia sali, nie postarała 
się o dostateczną liczbę służby nadzor
czej i nie czuwała odpowiednio nad 
bezpieczeństwem dzieci.

Sąd krajowy wydał wyrok uwalniają
cy, twierdząc, iż niema dowodów na to, 
by oskarżona mogła przewidzieć, co 
się stanie. Tymczasem sąd rzeszy niem. 
skasował ów wyrok uwalniający i pole
cił raz jeszcze całą sprawę rozpatrze
nia sądu krajowego, który po ponownej 
rozprawie skazał p. Grund na w3 mie
siące więzienia.

Zasądzona żażądała raz jeszcze re
wizji procesu, prośbę jej sąd rzeszy od
rzucił.

— P r z e z  10 dni ż y w co m  po
g rzeb a n y . W Jackson w Kalifornii 
zostało niedawno w kopalni złota 4 7  
ludzi zasypanych.

Podjęto engrgiczną akcję ratunkową, 
która nie dawała jednak żadnych żą
danych wyników. Stracono już wszel
ką nadzieję uratowania nieszczęśliwych 
ofiar, gdy niespodzianie w dziewięć 
dni po katastrofie usłyszano nagle wy
dobywające się z pod ziem! jnkby lek
kie uderzenia, które, jak wnioskowano, 
musiały być znakiem życia, wysyłanym 
s pod ziemi przez zasypanych górników. 
Ponieważ odgłos ten kazał przypusz
czać, że przynajmniej część nieszczę
śliwców nie zginęła jeszcze, przystą
piono do dalszej akcyi ratunkowej ze 
zdwojoną energją i nową nadzieją; pra
ce w tym kierunku posunęły się już 
tak daleko, że ratujący spodziewają 
się już w najbliższych godzinach do
trzeć do nieszczęśliwych ofiar.
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M agazyn go tow ych  u b rań
— p a d  f i r m ą i  —

R. TRAWI li SKI
z a w i a d a m i a ,

że nadeszły palta, garnitury, płaszcze gumowe i wełniane, 
spodnie sportowe. — Obstalunki przyjmuje nadal z wła- 
— x  snych i powierzonych materjałów. X  x  

C s n y  p r z y s t ę p n e .
J e d y n a  w C z ę s t o c h o w i e  c h r z e ś c j a ń s k a  f i r m a .
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A  n  ■ — _  L _______ • _  | . Szkoła wychowawcza
S t. L igęzów ny

w C z ę s to c h o w ie ,  K ośc iuszk i 9
Przyjmuje zapisy dzieci od lat 3. 

Zajęcia rozpoczęto .

P r a c o w n ia  I

u b io r ó w  m ę s k i c h  (
A. LEMEL j

w p o g o n i  z a  b o g i n k a m i .
Sir Conan Doylp, twórca sławnej po

staci detektyw* Scberlccka Holmesa, rzu 
cii się od pewnego czasu, jak  wiadomo, 
w objąć a ip  r j t y z n u  i z niesłycbanem 
zamiłowaniem przebywa w „zaziemskich 
światach". Nic też dziwnego, że zawarł 
on nawet osobistą znajomość z boginka
mi, a przeżycia swoje w królestwie ba 
śni opowiada w świeżo wydanej swej 
książce.

Conan Boyle dokonił nawet fotografi
cznych zdjąć rozmaitych sy f/d i boginek, 
pr^y (zem dopomagał mu niejaki pan Ser 
geant, o którym autor Sberloeka wyraża 
się w następujący sposób:

.Je s t  to bardzo zrównoważony gen
tleman, który nie poniżyłby się nigdy ża 
dnem szachrajstwem ani blagą, posiada 
złś istotnie zazdrości godny dar jasnowi 
dzenia*. Otóż ów Sergeant, który był w 
czasie wojny oficerem przy oddziale tan
ków, oglądał te tajemnicze sylfidy i bo
ginki sam na własne cezy, bądź też pa
trzył na nie oezyma dwurh duchów „Frau  
ces" i .Elsie".

Wedle relacji owego jasnowidzącego 
oficera opowiada między ionemi Conan 
Doyle rzecz następującą: .W  pobliżu wy 
•oklej skały, przy wodospadzie, ujrzałem 
boginkę wodną. Była to zupełnie n*ga po 
stać kobieca z długimi blend włosami, 
które przetykała palcami, jakby chciała 
je czesać.

Opodal, na murawie igrały dwa rasł* 
leśne c!ly, w perspektywie zaś widniała 
jeszcze znaczna liczba innych podobnych 
postaci. Frances w:dz/sł małego K*bolds, 
z śtnjesznym spiczastym kapelusikiem na 
głowi*, którzy tłńcząc w dziwacznych 
podskokach c i  chwila zdejmował kape
lusz i zginsl się wpół jakby w ukłonie 
przed publicznością Elsie ts ś  widzieł ca
ły szereg boginek, kfóre trzymając się za 
ręce, z zachwytem patrzyły w niebo. Na 
gle zjawiła s:ę błęk tna boginka ze skrzy 
dłsmi. Barwa jej ciała wahsła się między 
błękitem morskiej teni a bladym różem. 
Złota gwiazda migotała nad j*j włosami.

Opis ten ciągnie dalej Conan Dayle 
przez wiele kartek swego najnowszego 
dzieła; i dalej słyszymy o coraz to uc- 
wych tajemnic, ych postaciach, elfacb, ko* 
boldaob, krasnoludkach 1 karłach, o wsze 
lakiego rodzaju istot? ch baśniowych, któ 
re dotąd żyły dla nas jedynie w świeoie 
bajek, które zaś obecnie rcdzioiel Sher- 
iocka Holmesa ogląda w cielesnych kształ 
tach dzięki swym zdolnościom spirytysty 
canym.,.
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W ykonyw uje roboty z pow ierzonych i fi 
w łasnych m aterja łów .

_  R :bota solidna, w ykonanie puk tua lne,

PANIE i PA NOW IE! W Y K O R ZY ST A JC IE  C Z A S
teraźniejszej zniżki róbcie 
X  swe zakupy tylko u X

J. R z ą s i n s k i e g o
w C zęstochow ie K ościuszki 1 9  a 

POLECA: po cenach zniżonych wszel
kie białe towary do wypraw ślubnych 
wełny i jedwabie, kapy, korty oraz koł

dry watowane w dużym wyborze. 
O kazicielom  n in ie jsz e g o  kupo
nu sp e c ja ln ie  2  p roc . tan iej.

SB

I Po co kupować!! 
i p łacić  drogo ? ?

w

I
Jeże l i  w f irmie „WYGODA1*

można nabyć najlepsze 
O buw ie taniej, niż wszędzie!

P o  C O
k u p i ć  i n o s i ć  s t a r e  fasony 
jeżeli w firm ie .W YGODA* można 
dostać  najnowsze fasony męskie, dam 
skie 1 dziecinne: Lakiery, renifery, 
giemzowe, chromowe we wszystkich 
kolorach. Boty, ranne pantofle, san 
dały. Wyprzedaż letniego obuwia poni
żej ceny. — Przyjm uje obstalunki t 
wykonywam szybko solidnie 1 tanio,

M a g a z y n  O b u w ia

1 91WYGODA*1

Oszczędzajcie p i e n i ą d z a !
R ó b c ie  s w o je  z a k u p y

w n a j t a ń s z y m  m a g a z y n i e  b ł a w a tn y m  p .  f.

Kom berg i S zuuiaolier
w C zęstochow ie  I Aleja TA 11
w podwórzu parte r vis-a-vis 1 ram y 

j?_o_^e c a  wszelkie tow ary na wypra- 
W y_§ lu b n eJak jró w n ieżn an a< ^  
cy sezon wszelkie wełny, bostony, 
gabardlny. barchany , flanele, kołdry 
bajowo, watowe 1 pluszowe oraz woze-
■ " ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ w w w ^ w ^ B w n n n a a a a w i

kle płótna białe po ce n a c h  fabrycznych.

Właściciel

J. S z t y b e l m a n
W MAGAZYNIE BŁAWATNYM

F. RUSSOCKIEJ
l-eza Aleja Z& 9.

Nadeszły towary na sezon bieżący: gabardiny 
bostony, szewioty, jedw abie, trykotlny. 

W wielkim wyborze: kapy, kołdry, firanki, 
obrusy i t. p

po  c e n a c h  n i s k i c h .  HURT i DETAL.
UWAGA- W tym że sklepie zak ład  ryso
wniczy i foboty  ręczne. Najnowsze wzory 

stylowe rlscheleu.

I . T
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£|0 „ N O W Y "
ll-ea Aleja NI 48.

Program od soboty 30 września 
i dni następnych.

Ostatni seans o 9 ipółwiecz.

Szczegóły w programach.

A n o n o i  W następnej zmianie 
programu

Traged ja  domu Rotszyldów.

D z iś  P r e m j e r a ! D z iś  P r e m j e r a l
ARCYDZIEŁO FILMOWE!

nL E K K O M Y Ś L N A

t t

Współczesny dramat w 6-ciu aktach, z życia eleganckiego towarzystwa, w którym jedam z jego 
zbankrutowanych członków wyzyskuje słabą kobietę do ostateczności.

W  rolach głównych: piękna H, MOLANDER, znana FROU-FROU i  czarująca M. SZEN.
W ystawa ostatnich mód Pai-yża!

KINO TEATR

LEGUN u

ul. Dąbrowskiego 10.
REWJA HUMORU

r.Program od środy 4 do soboty 7 Października b.
Czyli maszynKa do wyrabiania śmiechu o 
571000 scen amerykańskiego hum oru  w 3 
komedjach w których najpopularniejszy 
komik Ameryki PATTY (grubasek) zmuszabywahów ,.LKGUNA“ do bezustai nego śmiechu.

W następną zmianę programu

3-ch letnia artystka PEGGY
oraz jej partner

310-letni s ło ń  SAMBO.

SZKOŁA TAŃCÓW

Za 7 0 0 0 « t

ubran ie  5 ? .na 
cale

z dobrego kortu

Za 3.000 M k 
ną całą damską

s u k n i ą
można nabyć w znanej firmie

J . D aw id o w iez : S —
I A le ja  7 . T a l. 74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
ja ły  oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Przyjmuję kapelusze
męskie, damskie

do p rze f i sonow an lo ,  farbowania
— — i o d ś w i e ż a n i a . -----

Na ż ą d a n ie  now e fa so n y .
Clirześcjańska firma

Ul i c a  K o ś c i u s z k i  23 m. u.

Moja dew izai
Duży obrót — mały zyski
“  Świeżo nadeszły w, dużym wy- ~
^  borze na s e z o n  je s ie n n y  |
9  wszelkie szewioty, wełny, bo ^  
z  stony, wełenki, gabardiny na 
P  suknie, kostjumy i palta oraz ^  

kołdry watowane i t. p.tu*
N

tr
>

N Tanio zaopatrzyć sit na zimy
75 może każdy kupując już dzisiaj 2  

w znanej z taniości firmie ;=

M. CZĘSTOCHOWSKIEGO
ll-ga ALEJ/, JNł 25

(obok Kośc uszk ) — Telefon Nr. 4-86

Chrześcijańska Fabryka  
Mydła

DOBOSZ”99
w C z ę s to c h o w ie

ulica Warszawska 74 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

63*|„d0 66°L tłuszczu

K. Kostukifge
Przyjmuje zapisy na kurs I szy

II-gi i na kurs najmodniejszyeh 
taśców i mazura, codz. do 9 wiecz. 
R e su rsa , A leja I AA I .

Dr. £. P e i r y k a t
eh o ro b y  sk ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. Dąbrowskiego 6.
Godziny przyjęć: od 4 — 7 wiecz.

Słuchajcie! Hurtowy skład sukna i kortów H Najmana 
w Częstochowie ulica Kilińskiego 74 5 l-aze 
piętro poleca na sezon jesienny i zimowy 
po cenach fabrycznych: zamsze wszystkich 
kolorów na damskie płaszcze, welury na 
męskie i damskie palta, bostony granatowe 
i czarne, pokrycia na futra i bekeszy, towa
ry angielskie na ubrania, kamgarny w pa- 
sęczkach na spodnie, sukna wszystkich ko
lorów. ceny fabryczne, wybór duży, usługa 
rzetelna.

8fuł*sa M a tu ra ln e
Z rzeszen ia  Nauczycieli

Z a p s y  przyjmuje się na kurs niższy i wyższy 
z ukończeniem 4 klas i 6 klas, w lokalu szkol] 

nyra
St. L i e ę j ó w n y ,  u l .  K o ś c iu s z k i  9.

B a l o n y  (gąsiory)

TAJEMNICA
POWODZENIA W ŻYCIU

Ź r ó d ł o  P o l s k i e
Jana  Radziejewskiego

sz k la n e  na  k w asy
news lub używane, w koszach lub bez żaka 

puje w każdej ilości

fitma: Jó z e f  J a c o b s o h n ,  Kraków,
W r z e s iA s k a  3. Telefon 308 *

Kto chce osięgnąć cel upragnio
ny w jaknajkrótszym czasie,niech 

przeczyta książkę powyższą.
Za poprzedniem nadesłaniem 
SOO mk. lub za zaliczką 500 mk. 
wysyła „N o v i t a s * ,  Poznań. 

Fr. Rataj czaka 38

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego.
poleca towary blawatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstoehowianka11 po cenach fabrycznych, go- 
owe suknio damskie, dziecięce, bieliznę, wy 
raw y  d o  chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepzse źródło taniego kupna! 

Zwraćac uwagę na adres!

p f.
Pracownia Gorsetów

J ó z e f a ) )
n

1!B a c z n o ś ć  12 |

DOKToR
PAWEŁ BR0NIAT0WSKI

III-c!a Aleja 54 (parter)
poleca duży wybór gorsetów hyglenleznych 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale 
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sse 
lek do prostogo trzymania się, b iustonoszy 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun 
k i  z własnych i powierzonych materjalów, i ó w  

nleż reparaoje, pranie 1 przefaeonowywanle, 
Ceny zniżone.

T A N IE  NIŻ WSZĘDZIE! 
Można nabyć w .nowootworzonym 

magazynie obuwia

ul, Panny Marji 21 (obok teatru  Faryskiego)
c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i  s k ó r n e

Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12 — 1 w południe.

M .  B E R M A N
I Aleja 8 w podwórzu prawa strona.

Zaopatrzył swój magazyn na sezon 
jesienny  w najnowsze fasony obu
wie: męskiego, damskiego i dziecin
nego, Iskiery, renifery, brązowe, 

glemzowe i t. p. 
W y p r z e d a j e  wszelkieg- rodzaju 
— obuwia letniego niżej ceny.—

■ Zawiadamiam również Sz. Kl jent* 
lę, iż otworzyłem swój własny war
sz ta t  i wykonuję wszelkie obstalun- 
ki s o l i d n i e  i s z y b k o !

I

I
1

m

9 0 0 0 8 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 *

L e k a iz - D e n ty s t a
St. P a r c z y ń s k i

m ś UWAGAIś śS
|  C h rze śc jań sk i
■s w  M agazyn  Obuwia • » «

A, S O S N O W S K I E G O
przyjmuje od io—i i od 3—7 wiecz

Ul Dąbrowskiego Jfs 11.

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych 

Lekarzy-denlystów
A R T U R A  BRONIATOWSKIEGO

II a a  A le ja  JV4 40 .
"«= Poleca w dużym wyborze n a  sezon 
5  jes ienny  obuwie: męskie, damskie i 

dziecinne. Najnowsze fasony, lakiery 
S '  renifery, brązowe, giemzowe, chro- 

g  mowe i covercotowe i t. p.
Uwaga! Dla p p. kolejarzy I urzędników 

A  tpeojalne ustępstwo.
JĘ — — Robota solidna. — —

A  Do S z .  Klijenteli
m. C z ę s to c h o w y  i oko licy

M agazyn  i p rac o w n ia  Obawia

i M A R K A  GRONA ?1* T ,och<" "Panny Marji
(I Aleja) Nr. 8.

Przyjmują er dziennio od 9-ej rano do 7 wiecz.

Z fubiono 2 weksla po 1MC00 mk. wys{ 
wian# pries Jakuba  Skraynię iyrema

A. Sztybelmana
l - s z a  A le ja  Nr, 10.

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e t r a  p r z y s ię g ły

Kościuszki 74 1, mieszkania 3.

przta P. L ancbśrfa .  ftatk&wago znała* cę 
praaza się o zwrat do N. R a ts te i ia  ml. Sps 
dek I. ]
agjgłasny wyrób giętych szkieł do samochl 

dów i do zegarów oraz do obrazkow i 1 
rowerów własnego wyrobu ramok metalowyf
oraz wyrób obrazków dętych i płaskich, p l  
trzebuje wspólnika do powiększenia interes 
Wieluńska 44.

Z powodu drożyzny wszelkiego rodzaju 
skóry zawiadamiam Sz. Klijentelę, że 
postanowiłem od dnia 25 Sierpnia do 
dnia 20 Września br. sprzedawać wszel
kiego rodzaju obuwie męskie, damskie 1 
dzięcięf-e, giemzowe. chromowe, lakiero
we, reniferowe, boty, wyłogi i buty z cho 
lewami najnowsze fasony, które się znaj 
dują w moim składzie w wleltim wybo
rze że s tarego zakupu p o  c e n i e  dew >  
niejaxej.

Z poważaniem A. SZTYBELMAN 
I Aleja 10.

Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro
Urzędu

Ziemskiego,'przyjmuje parcelacje, Ro
bót Publicznych l Głównego Urzędu

massacje, podziały pastwisk ł inne po- 
miarowe roboty.

Y h d r u c i a n e  sita 1 rafy 
■ B o o a i e l l i y  różne potrzeby, a tal] 

s ia tki druciane, kręcone na ogrodzenia parł-' 
nów, bufetów l okien. Wyrób i reparacja  m 
te racy  drucianych i wycieraczek do nó 
Przyjmuje zamówienia po cenach przystę 
nych W. Sclblrowski, Rynek Wieluńkl 32, ti 
lefon 324.

UWAGA! Z powodu powiększenia warsz
tatu  szewskiego i cholewiarsuiego przyj
muje wszelkie obstalunkl i wykonywam 

solidnie 1 szybko.

I| ORKIESTRA |l
j _  SALONOWA.DUETY oraz PIANISTA - I  
I I  (SOLO), NA BALE, WIECZORKI, RA U I I  
« ■  TY i t p. POLECAJĄ. .  .

■l RAPPAPORTOWIE
| |  2  A le ja  35. -  T e l e f o n  4 5 8 .  8 1

K artofle jadalna, wybierana sprzedaję 
staw ą Wladomoźć Telefon 11.

“33

Wyjeżdżając sprzedam meble, lustro, s 
jadalny duży, maszynę Singera Aleja 

Peche.

st*

^ p r z e u am skleg
luńska Nr. 46

spożywczy zaraz  — W!

5 uczę tanio. Wiadomość 
„Kurjęrze'

8 w zakresie 6-ciu klas po cJ
■ • • S i Ł l S J i  nach  ta rdzo  przystępnych u 
dzieła ru tynow ana  korepetytorka. W ladomof 
w „Kurjerze” ._____________

Redaktor i Wydawoa: Adam Paclorkowski. Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWI


